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R p z s i r z y ^ a j ą c e  d n i e  d i a  H l e m s e c .

BERLIN (E E.) Na zeLraniu przedstawi 
cieli partyi parlamentarnych postanowiono, że 
proijozycye n ^miectie nie/ mogą uledz zmianie. 
Gabinet berlmafea obraduje nad tą sprawą Pań
stw a neutralno źąaają od Niemców 175 milj. Mk 
za zatopione okręty.

BYTOM. GS. E.) Delee. uiemiecKa na konfe- 
rencyi londyńskiej usiłow iłi jaknajbardziej 
przedłużyć rokowania, «iby ich wynik ogłaszony 
był dopiero po ukoń czemu plebiscytu na Gór
nym Śląsku. Celem tych zabiegów była chęć 
uniknięcia przygnębiającego wrażenia, które de- 
cyzya mo.carstw sprzymierzonych wywarła na 
ludzie mmmeckim G- Śląska.

LuNDYN, 8. S. (Pat.) Alianci uchwfcifli jeduo- 
rayśliuj uznać kentrpnopoz ucye niemieckie za niemoż
liwe do przyjdą i przerwać rokowania. Pozatcms 
uchwalili eSjiind zaL.Hnunitewać del«gacyi niemiv- 
vłu£„ ze zapowiedziane «  wcve będą zaostrzone.

LONDYN. (E E ) Według informacyi Reu
tera operaćye wojskowe orzeclw Niemcom, za 
powiedziane przez państwa sprzymierzone roz
poczną się 8. b. m. Marsz. Foehowl przesłano 
jue odnowiednie Insłrukcye.

GDAŃSK, 8. 3. (Pat.). Donoszą tu z Westfalii, 
że wc^ka 'Jmoaąyjae w Nadreui* otrzymały rozkaz 
rozpoczęcia o fen. rwy dzil rano.

 ©V#--
NOWE NIEMIECKIE KONYRPROPOZYCYE.
LONDYN, 8. 3. (Pat.). Na poezątscu posiedzenia 

06wk.vł«zył Sńnons, że Wobec odrzucenia kentrpro- 
pozycyi niesniedddi detegacya jiiemiech.a porzuciła 
swój plan pierwotny i urzyłąozyła się do pio,ekiu 
prowizorycznego Kwitowania sprawy odszkodowań, 
ak to zalecili rzeczoznawcy na konfaancyi bruk-el- 

skiej. Nrstępniie Stoions przedstawił program wypłat 
niemieckich na okręt, pierwszych lat pięciu, dodając 
przytun, ze czym tę pnpozycyę z zastrzeleniem, 
że G. Śląsk musiałby być prcy^aany Nś mcom, i że 
handel kwiatowy musiałby być uwolniony od wszel
kich ograniczeń, że w sprawach ełcomomicznvch mu
siałby być wszędzie wznowiony s’ stem ogólnej rów
ności i swobody

POiedyspozyeya ^aezetnika Państwa.
W A R S Z A W A , 8 marca (§ E. E.). Naczelnik  

Fiłsudski od kilku dni zapadł na zdrowiu Jest 
to, jak stwierdzili lekarze bronohit. Pracy jednak  
nic przerywa. W czdraj przyjął na posłuchaniu  
min. Sapiehę i gen. Rozwadowskiego.

—ooo—
in z . . r n k o w s e  k a n d y d a t e m  n r  m i n i s i  b a  

DHRCY.

W ARSZAW A, 8. ? (Tel. ,vrł.). Jako najpoważ
niejszy kandyuut na mmisira pracy po Pepłowskim 
wymieni my jest mż. Jankowski, którego przedsta
wia N. P. K.

ODEZWA F^ADU NIEMIECKIEGO.
BERL'N, 8. 3. (Put.). Prezydent R z « zy E!sen i 

kanclerz Fahrenbach w-jrdali do mieszkańców -nlasta 
DiiES?ktorfu iiastępJjącą odczv'ę:

przeciwnicy na»i w wojnie światowej puicawśii 
niesłychane, n'twykonalne żądaniu w  gotówce 1 do- 
brach. MćUiiy stać się niewolfa&ain^ oieprz» ja<yół na- 
szycii Naszymi podpisami (mamy -esankeyonować i 
srwicrdzić układ, który nie może byc wykonany pracą 
kRku genera^yi. Nic możemy teg-.> uczynić. Nasz ho
nor i K-^tośó naisza nie pozwalają na to, aby zł'mać 
otwarcie trairta. wersal«d Pi-aeciwnicy nasi cbsa- 
Jziłl tlftisze obszary niuni ddc. Gwałtowi nie może
my przeciwstawić gwałtu. JcslaAmy bezbronni, lecz 
apelować będziemy do świata, aby wzyscy, którzy 
mają reszcze poczucie .sprawiedliwości, usłyszeli, że 
prawa "asze gwanem podeptany Wjpółobywmele, 
którzy -nieść musicie panowanie obu-e, anchowajcie 
zię j. ^cds^iści", wał:cc ■ Loego panowania gwattu. 
c.iowy uo goryl N.e dajcie się porwać do ceynow 
nierozważnych! Wytrwajcie i ufajcie, że rząd Rzeszy 
dopóty nie apoezni*, dopóki obcy gwałt nie cofnie się 
przed naszem (v  mm.

GDAŃSK, 8 3. (Pat.). Dzieiejez* ,J5»nz^n Ztg.“ 
donosi z Monastcru, iż ruch w  Naareni po»nię<fzy 
Duisburgiem a T i seldorfem oabjwiM się dotychczas 
normalnie. Przez mosi na icame można przechodzić 
dotychczas bez prac&Jkód. Do Berath przybyło 600 
żołnierzy piechoty tanlicyjn^i. Nie potwierdzone do
tychczas informacye z Kcbłencyi do.roszą, że znaęzne 
oddziały wojdc łcoalicyjnych irauaportujfc aię Renem.

PARYŻ. 8. 8. (Pat.). Havas. „Echo de Par^s" do. 
nosi z Londynu. Wskuiek łconLrencyi Focha z W il- 
Boncjit, jedna dyw.zya angielska gotową jest już do 
marszu do prowincyi nadreńskiej. Siei ona fjeż aa 
step*e wojennej pod feonw ndr gen. Cavona Także 
flota angi.dska gotową jest do wypłynięcia, guyby 
oLai ci postano w iii zcos.rzyć tiuCisk na Niemcy przez 
zarządzenia na mo. zu

BRITISEL A, 8. 3. '(Pat.). Hava«. Armia belgijska 
gotową jesi nalychm.asł do zajęcia pęwnych ważnych 
puiJrtów na pra-wym brzegu Renu.

LONDYN, 8. 3. (Pat.). Francuski sztab geneuudny 
ustalił wruskowe arządzenia przymusowe, a ‘batalion 
angielski zajmują DiisielJorf.

O REOBurtN»ZHCYE MIN SPRRW W O IS K O W y CH
W ARSZAW A, 8. 3. (Tel. w ł). Dzisiaj pod prze

wodnictwem Naczelnika państwa odbyła się rach woj. 
skowa, która. zajmowała się sprawa roorg tnizacy t 
ministerstwa wojny Płany odnośne przi dłożyli gen. 
Rozwadowski i Sikorski Wedle tvdi planów ma na
stąpić podział ministerstwu na dwie części: na woj
skową i administracyjną z  cywilnym wiceministrem 
na czele. K mdytiatem na to stanów .sko jesł dr. Wein 
fefd, obecny wiceminfeter skarbu.

— —

Zamknięcie qranicy G. Slą&ka.
BY 1 0 M, 8 marca (Pat.). Międzysojusznicza 

komisya w  O j,o lu  wyciała rozporządzenie, mocą 
którego od śroay dnia 9 brn. o godz. 8-mej rano  
zam yka i  (  granice G. Śląska.

Jednodniowy bodaj pobrt Warszawie i 
choćby najbardziej powierzchowne zetknięcie się 
ze sf n atni urzędowymi, nie daj Boże, w polrj;e- 
bte załatwienia jakiejś sprawy w szeroki giest 
mającej Warszawce wywiera na pogardzanym 
tam galileuszu takie „przyjemneJ< wmazenia, że 
tak: nieszczęśliwiec stara się z tej stolicy, po- i 
litycznej i duchowej uciec jai. najprędzej Ży
cie bowiem moralne tej Warszawki jest tego ro
dzaju, że najbardziej zabita deskami prou i.uwa 
jest rajem dla każdego, który rzucano nadiuii i- 
nie masowo frazesy przez paasę stołeczną br.ił 
w swej naiwności zb\t poważnie i prostolinijnie-

Naturalu'b ten poziom moralny siońcy od
bija się 'na jakości ludzi, kiórzy pi^tendują do 
tok ministeryalnych. którzy wsparci o t.-ką 310- 
łoczną opinię umieją dopiąć najw\ższej goJnoc- 
c. państwowej, aLy nuturai... • nawę państwowa, 
złaenlyfikować z poziuinem osobistycb geszef
tów terenem taJcich eksiKirymentów, są wzglę
dnie do niedawna były "zczęgólnie dwa resor
ty rządowe, których Warszawa za żadną cenę 
me chciała dać sobie wydrzeć To ministerstwo 
skarbu i handlu i przemy siu, a ,.v, ł iszczą to 
ostatnie, któro do dziś jrst terenem osobliwej! 
polityki' gospodarczej, wywołującej wśród znaw 
ców stosunków zrozumiałe oburzenie, a wśród 
naiwnej opiuii publicznej bezgraniczne zdu
mienie.

WśrOd ostatnich wstrząsających opmia pu
bliczną afer skarbowo- przemy słów ych, je 
dna skończyła się zmilknięciem trzech 
dyrektorów wielce patjryotycznego banku ku 
pi-ectwa polskiego, a aniga jeszcze liczniejszem 
zamknięciem ..■SEcyiowanycJy1' w Warszawi : jirze- 
mysłowców i kupców, na którycn odrazu nai 
knęło się surowsze wyciągnięcie karzącej pas 
karstwo ręki rajdowej. Oto wśród bankowców 
przewinęło się wśród senzacyi kryminalnych 
nazwisko b. ministra skarbu p. Karpin ;kiogo, 
który kieruje bankiem wspóldzielęzym, odma 
wdającym państwu lombardu na jdgo yróżyczkę

Wśród zamkniętych w o^utnich dniicb'pas- 
karzy war-zaw skicli, przewiniło się znów dvu 
gie, mnż»- mniej znane, ale nie mniej „poważne" 
nazwisko, które w-yrrdenione było przez warsza
wską opinię publiczną jako bardzo odpowi dnie 
do godności ministra polskiego. Nazwisko może 
na ziemiach rzeczy pospolitej mało znane,. ale 
w Warszawce, t\corząc-Vj i obalającej rządy tira 
no poważnie w rachubę, Olo kromki krymmalis 
tyki warszawskiej zanotowali w ostatnich dniach 
fakt, aresztowania w grot ie wielu katolickich 
i żydowskich paskarzy niejakiego Pfeiffera W la 
dyslawa, wymienianego jako kandydata na mini
stra przemysłu i handlu, potentata w dziedzi
nie nie tyle przemysłu, ile handlu skórami 
Wprawdzie mmistrem |* Pfeiffer me zosta!. co 
więcej znalazł się nawet pod kluczem, ale jest 
ministrem bardzo bliski mu człowiek, i przyja
ciel,. a jest mm sani minister przemvsłu i handlu 
Przanowski.

Oto niedawno wyczytaliśmy w „Momtorze'’
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urzędowym wiele mówiące zawiadomień e, że p
przanowaid. ja^o minister p om ysłu  i k r ^  T o f i s f e j  na ekran ie  w  k in o tea trze  (p1. M aryack i W )
zatwierdził statut „Łódzkiej hurtowni dla han- , . «  , . . V  1 . - . * T  .. ' .
dlu wyrobami włókienmezeny" a f jd  statuom od srodS-' 9 bo b. m. wyświetla się 7-mio hbtowy ttlfclni drai.at p. t.
tym na pierwszym miejscu podpisana jcat nast " ft*  ,**- <& TJ* **y^a f f * * 1
firma: Chrzanowski, Pleifior, Przanowslji i Ska.“ i L-£ NL. C_I_: J iąM I vl— <> iśń/r-H
Jąk z ueęo widzimy rnilieu, wśród jakiego pracuje Film teu jest znakomitym wytworem paryskiej kinematografii, a genialna gva artysty drainuty- 
polskie ministerstwo przemysłu i handlu, wraz cznego IX] żatPiiha czyni go prawdziw cm arc.dziełem,
z jego szpiem jest tego rouzaju, Ze nie będzie 
przesadą, gdy wskażemy, że w tę stronę szcze
gólną uwagę puwm.en zwrócić urząd walki z 
hciiwąj. kto wie, czy oprócz Pfeiffera nie potrze
bowałby uczynić przedmiotem urzędowania jego 
bliskich, a wysoko postawionych przyjaciół i 
spólników.

Naturalnie Pfc/ffera bardzo szybko z aresz-i.o iuM iuic i. .uuicia utuuiu f/.yunu z. aresz- W ARSZAW A, 8. 3, (Put.). Izba w  myśl wniosku 
tów puszcza się, może nawet śmiałego funkcyo komisyi odmówiła wydaniu por.!ów RryczWvskirgt>, 
naryusza urzędu walki z lichw ą pociągnięto do Perta, Scr.ippeia, Malinowskiego, WJUo<a« i Ifraj- 
Burowej odpoviiedzialności, jak bowiem mógł się ny> pocz_m przystąpiła
ośmi [ić sięgać po przyjaciela i spóm ika samego (Jo 3-go czytana nstawy Konstymcyjneł
ministrał i „Jkab.ć imię polskie wobec zagranicy",
„szkodzie akcyi plobisCv tow x^‘ i t d j Sprawozdawca p. DaDauOWicz zawiadamia, że w  to-

Jcden z pesłow  sejmowych, (co pTawda g a - !0^  d k o n a '’°  rewizji ustawy ^od względem praw- 
licyjskich, dla ego  się dziw ił) L . ł  świ dki-.m m e -jllczynl » red kcyjnym, uwzględniając pfzytam liczne 
osłanianej przez interesowanego urzędnika mi- ^ ‘os r̂ rozmaitych instytucyi, a także i glosy pensy. 
nlsieryalnego rozmowy telefonicznej, w  której Njst«Pnie sprawozdawca wymienia szczegółowo ariy- 
jakiś przem ysłowiec urguje zsŁitwiom e */m esie-, k lly’ w  ko?T,!®ya P ^ / m ła  zńiktny 1 podaje
nej oferty na dostaw y i itrzymuje od tego urzę- t(j  d j  wiadomości Izb,. Między artykułami
dnika odpowiedź, wód ług naszych prbetodus! ui^ ' !jr *atr- 36 (sfctad senatu) i 43 (prezydent
nycb pojęć cyniczną żc gdyby mu oddał z a s t ę - j^ y ) -  ■
pstwo sw ej firmy, oferta by łaby  przyjęta. K  te- Lrt’0B,srar* i oświadcza: Staraliśmy się psśf-

[ Jak widzimy odległość poziomu moralnego d?4ć granios wieku wymaganego od wyborców i wy 
między wielu dygniatarzarui linnistcryalitymi i branych, uważamy, żc 21 lat jest wiekiem najniżi 
kandydatami na  ministrów, a atm osfer* w it-zien- szym’ któ' y ^ 5 dać tytul ao Pe,ni Pruw oŁ.w a - 
ną jest tak niewielka, że w mej prostolinijny ,eLsk-ch> M ro Jrnmicę biernego piawa wyoorczego 
czytelnik, gazet stołecznych, a tak pauryotycz- t y p o w a liś m y  lat 30, a uważamy, że lat 25 )esi juz 
nych, czuje się nie dobrze. p“wnem zabezpieczeniem roztropności usiawodaw-

A w  tej atmosferze grzęźnie nawa państwo- ilwa- M )w ra  pacurzymuje wraz z narodowym chrze- 
W^ą l Jadzi ofijm SUwerenny ścifanskim klubem robotniC7.vm mnra«jki> do nrt 121.

Z SEJMU.
Ul. czytanie lionsfytucyi

zydentam może być tylko Potok i kafclk, posiada 
jący Witk ten sam, który obowiązuje dla sma-ora.

Na tem rozprawę konstytucyjną przerwano.

Poza porządkiem dziennym załatwiono jeszcze 
sprawę ziaia^y statutu śląski.go,

P, Buzek: Kcmisya konstytucyjna wnesi, aby na 
zyczenk ludu górnośląskiego zapewniono se,inowi 
górnośląckiemu współdziałanie ze sejmem Rapłtej w  
ustawodawstwie górni cz-^m i przemysłowcjn, o ile 
ustawy tilcie mają obowiązywać na G. Śląsku. Drugi 
wmosok dotyczy uizędników. Art. 16 konst. Rzeszy 
postanawia, że urzędnicy rzeszy w  każdymi, kraju 
mają być brani przedewszysJkiem z ptśród oDywa- 
tcli tego kraju. To się siało popylernem na G. 
aku i Górnoślązacy uważają, że w  btalueie powinno 
się znajdować podobne zasuzeżemc

P. Głąb ń.ki stawia dwie rezolueye: I. 5ejm wzy
wa rząd, aby zapewnił wynagrodzenie ofiarom te- 
roru w obszaracu plebiscytowych; II. aby rozpatrzył 
sprawę zaprowadzenia waluiy złotej najpierw na G, 
SląJcu i w  tym celu mozSiwią szybko przedłożył 
Sejmowi wnioski. Ustawę pooponowaną przez ko-------- - —  I----------   O ---J — - '  -  ~  “  -•  J  —W | A » < u v u u n  v w i u n y  "J  » »  U 11Ł| U iU r '

scijandctm klubem robotniczym poprawkę do art 121, rrisyę konstytucyjną przyjęło jediiomyślnie w dru- 
żeby szkoła w-jznanlowd była prowadzona na zp- j giem i trzecicm czytaniu, (przyjęto też rezulueyę pierw- 
sathie v.yz*a:*nia dzteol. Co się tyczy biernej kwa- azą, drugą zaś odesłano do komisyi budżetowej.

Ferye sejmowa cd 17 b. m.
W ARSZAW A, 8. 3. (Tek wł.). Na dzisiejszem 

posiedzeniu konwentu seniorów ustalono, że w IIL 
czytaniu konrtytucyi odbędzie się ayskusya gene
ralna, w  Ittórei zabierze -rło, po dwóch mówców  
z każdego stronni rwa. Konweni seniorow uchwali), 
że ferye sajnym/e rozpoczną się 17 bra. I potrwają 
do 26 kwietnia. Niektóra komisy, zbiorą się już 19 
kwietnia.

lifikacyi na prezydenta Rzpitej, to Z. N. L. będzie 
głosować za poprą witą aby zagwarantować, źe pre-

Następnie ptsiedzenie w czw_r elc o gotL. 4 po 
poucinał.

nCsseldorf obsadzony.
uObSSELDORF (Pat,) 8. mara? Kawalorya franctioJca I automobile paceme cbsatfzłfy 
3 dyielnjce zcy/nelrznc miasta. "

a sx ix . m

l LUDNOŚĆ W AR SZAW Y
W ARSZAW A, 8. 3. (Pat.) W edh -g  zestawienia 

biura rozdziiłu kart w  dn|u 1 marca b. r. ludrość 
m Węrazawy wykazała 907.637 uprawnionych do po
bierani i kart, nie licząc wojskowych, rodzm ofii erów, 
urzęd.iJtów wojsk., weteranów z r. 1863 i kh ro- 
dzia., kolejarzy w r<« z rodzinami oraz przcjez&iyCh

CZECHOSŁOWACYA a PLEBISCYT GÓFIN0 
SLĄSKI

PRAGA. (Pat.) 8 marca. „Cas" został upo- 
ważmouy do stwierdzenia, że Czecbosłowacya 
aie weźmie udziału w zarządzeniach przymu
sowych przędą ko Niemcom}, i żo wszelkie inne 
pogłoski są nieuzasadnione.

Kanifast Zw. Zaw. hiszpsńskfnh.
Robotnicy hiszpańscy, świadomi swych obo

wiązków społecznych, zwracają się do proleta- 
r\ atu wszysth eh krajów z wezwaniem o pdmuC 
dla nieszczęśliwego narodu naszego, upaua ą- 
cego po-j ciężarem nędzy i prześladowań, pó 
3 latach walki z wszystkicmi siłami rnilitar'z- 
nu i reakcyi.

Terror rządowy nosi dziś charakter najbar 
Iziej krwawy i morderczy ze wszystkich, ja
kie zna his tory a. Zamachy na przywódców związ.- 
nowych są urządzintet z takim cynizmem, że krew 
robotników nie przestaje płynąć po ulicach Bar 
- clony, co wiecej, po całej ziemi Hiszpanii

P o w s i a n ^  p r z e c i w  b o l s z e w i k o m .
RYg A, 8. 3. (EC.). Powstanie w  M iskwje roz

wija się. KołeRrze zasttejkowali, wobwo c ego unie- 
możbv.Jony zojiał regularny dowóz pr idUkiów.

| KELSIGFOR3, 8. 3. (££.). Nadeszły tu n:espr-w- 
dzone dotąd wiadomości, że MuA.wu c:na,Mu)o się 
w ręku rewohicyonlstów, a rząd -sowiecki ucldcl do 
Nowrjgiodu.

Dnia 3 hm  miało miejsce w  pobliżu Sortu Narwy 
ostre starcie pomiędzy bolszewFimi a uzbrojonymi 
robotnikami, kió-zy usiłowali wurgnąć do Piotro-. 
jrodu. Powstańcy w  Pvoirogrodzie wybrali tymcza
sowy komitet rewolucyjny, porostaiący w  kontakcie 
z /nerynaczami krrmsztadzitnnL Koinibet ton wydał 
odezwę dh wezyr kich robotników rosyjskiJi, wzy-i 
wnjąc ich do obalania cłrt.óejącel s.ę wibdzy Bowie- 

idklej.

PARYŻ, 8. 3. (FE.j. Tutejszy rosyjski komitet 
parlamentarny zwrócił się jda prez. Amarvki Hur- 
dmga i do Hughesa z wezwaniem udzielenia nt- 
tychmiasi rwego porurcia ri-cbowi rewokjcyjaunn w  
Rasyi i do przesyłania środków żywnośd dla fową  
staiKÓw których wystąpienie jprowokow-me zostało

niesłychaną tjTanią sowietów * ,

PAR L Ż, 8. 3. (Eli.). Rosyjski związek handlowy 
w Paryża wyjłal przez Heh.ngfors do Kronsztadu 
następujący telegram: Na wieść o wypadkach w Kron
sztadzie i Piotrogrocuie rosyjskie organizacye han
dlowe, finansowo i przemysłowe w  Paryżu prze-Jn 
sięwzięły środki oJem ^aopan-zeiaa powstańców w 
żyw i kiść i przedmioty pierwszej pogrzeby Aprowl- 
zaoyu Kronsztadu zapewniona.

iRYGA, 8. 3. (EE.). Potwierdza się wiadomość o  
aresztowania w  Krwiestadste Zinowicwa i Kukmnj. 
Celem stturr onia powstania w  Kronsztadzie i Pio-, 
trogrodzie bolszewicy wystali 10-tysięczną anrię, któ
ra jedikik dotychczas me zdradza chęci do walki. 
Wi-dlug wmdónwści agencyi ©słońskiej w  guberniach 
charkowskiej, orłowskiej, saratowski j i fcułuŁoiie) wy- 
bucnły jiowsttHiia chk^.tkie. Sfery bolszewickie w  
Rydze przyznają, że sytsacya w  Eoeyl fes! bardzo 
poważna. Bolszewicy przekonani są jednak, że e- 
nerg.i Trockiego uda się zgnieść rewolucyę, wywo
łaną — w  ich przekonaniu — przez agentów cn-

K i n o t e a t r

i d a ie  n astępae

F*r'IA, 8. 3. (EE.). Komisy a red.keyjna omawiała 
prawa mniejszości narodowych. Uzgodniony przez 
ob.e strony tekst zapew ii a uprawnienie narodowo-i 
ściowe, nwobodny rqzwój kulturalny, swobedę języ
ka, kościoła i związków wyznaniowych.

Dale, omawiano kwestye zwrotu strat wojennych.

R o k o w a n i a  n y s k i © .

g f o c f i a n k r a J e

zaphly zn utrzymanie jeńców, oraz poszanowania 
grobów. ,

Prac? redakcyjna postępuje BZyb^ro naprzód Wy
padki w  R-a-yi zdają się przyśpieszać prace nad po
kojem pcrhLu - ro-yjsicun.

W SPA iNIa ŁY  &ENZACYJNY DRAMAT W  5. WIELKICH CZĘŚCIACH.
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H a n i e b n e  « . : e .  w a ł y .

S‘>tanisław Szczep&nowski, którego jihichowy- 
n.ii spadkobiercami mienią się być dzisiejsi na
rodowi demokraci, w ,,Aforyzmach o wychowa 
nin" wyraził się był żc społeczeństwo polskie 
dla odroazwma duszy poi sinej powinno zastopo
wać w wychowaniu prawiała:

,-Żo w społeczeństwie demokratyoznetn szko
ła winna być w harmonii z lustrojem f/Oiitycznym 
i główny nacisk I żyć na wychowanie rów ne, lu
dowcu - kbywafcickie całego ludu;

Ze w wykształceniu trzeba przedev szyst- 
kietm pajniętać o weratwańh produkujących! i za- 
rabiajęćych, przy?- czających majątku publicz 
rtego, a nie o war, wach spożywających lub ży
jących z grosza publicznego;

Ze zadaniem szkoły jest me zagwoździć u- 
mysł, ale przysposobić go, aby był otwarty, po
trafił patrzeć na życie własnemi • oczvma i u- 
ewyć się życia,

Zo wykształcenie prryiodiiiezo-inat.einaty- 
czne jest podstawą w azeiki.go żurowego w y 
k s z ta łc e n iu . 1

A w i nnem miejscu mówi, że 
„najlepsza szkoła jest ta, która uczy się 

uczyć, która wychowuje zdrową odporność, śmia
łą dzielność i zaufanie do sił własnych zamiast 
jezuickiego systemu ostrożności, posłuszeństwa 
orotekcyi rozdziału opatrznościowego na pa
niczów’ i pospolstwo"

Co wspólnego z tętni pięknemi zaprawdę 
wskazaniami mają dzisiejszy twórcy (o zgrozoI) 
Konstytucyi, którzy rzekomo stoją na gruncie 
tych  Sconych zasad, jakie wyznawał Szczepano- 
wski? Co wspólnego mają z nim Lutosławscy 
Dubanow ir-ze, Grabscy, Głąbińecy i im 
podobni, którzy ośmielają s ię . wbrew głosom 
przestrogi posłów lewicowych pizeforsowywać u- 
ctiwały, ze przymusowa nauka religii trwać ma 
do 18 roku życia, albo że nauczyciel winien być 
tego samego co dzieci wyznania!

Krótkowzroczność projektodawców jest tak 
niesłychana nawo* z punktu widzenia ..interesu 
państwowego" że budzi się ochota zawołać: 
'roefe z taką konstytucyą, <Jbowiem prócz hańby 

przyniesie ona nam szkody nie do naprawienia. 
PWnnajW na razie iune kwestye, dotkniemy'' te
raz tytjco sprawy tegosumego wyznania nauczy^

łej Polsce. Śląsk cieszyński rei fi* od protestan
tów. Naogoi brak w Polsce przes ł » 20 tysięcy 
nauczycieli. Jakie mebczpieczeńóuvo nosi w so
bie ten bezmyślnie skonstruow as v ustęp kon
stytucyi, niech posłużą jako psrzyKł id tarcia na
rodowościowe vte wschoańiej Gaiicyi. Wo wsch. 
Galicyi religia jest zarazem znakiem zewnę
trznym narodowości Szlachta polska pobudo
wawszy przed wiekami cerkwie dla swych pod
danych, nie spodziewała się, ile to duszyczek 
z rodzigów łacińskich straconych będzie dla Pol
ski, dzięki tema. że cńrzest otrzymywały w cer 
kwi zamiast w kościele Nie pora v tej chwii 
na utyskiwania w tym kierunku. Chcieliśmy tylko 
gaznaczyć, że wskutek ciemnoty i braku uświa
domienia narodowego zidentyfikowano rcligię z 
narodowością. Dziś.wobec brzmienia konstytucyi 
Rusini będą się domagali nauczycieli wyzuanu, 
grecko-katolickiego, choćby ich pięciu było na 
stu Polaków

cielą z dziećmi szkolnemi
Cała wschodnia pc ł ić  kraju od północy aż 

do Karpat zamieszkała jest przez żywicły innego 
wyznania, nm większość nauczycieli w Polsce. 
Mieszkatą tam, chwalić Doga, i prawosławni i 
grorko-katoliccyr i żydzi, rozsiani zresztą po ca

A skąd —  zapytamy — ma się znaleźć w 
Polsce taka ilość nauczycieli tegoż samego co 
uczniowie wyznania, ażeby nauka mogła się roz
począć i Irwać, nauka tak konieczna wobec prze
rażającego analfabetyzmu i zamedtiar.ia

A jakiem prawem — zapytamy — panowie 
Dubannwic&zy i Jjego przyjaciele — podsuwają, 
prawosławnym* że mogą żądać dla swvch dzie
ci nauczyciela prawosławnego? Cłr-bn przyjdzie 
uczyć zahukany stupajka z nahajką w ręku, z 
osławionej szkeły rosyjskiej, co innyah niemą

A jakiem prawem ponowie „worcy konstytu
cyi olwiorają w Polsce wrota syonizmowi, któ
ry rad wielce będ/.io, że dzieci żydowskie, choć
by wiernie po polsku chowane* bedzie mógł 
wziąść pod swoją opiekę? Czy zre sztą nauczycieli 
żydowskich jest taka W Polsce ilość, że ich wy
starczy dla wszystkich żydów? Tych nauczycie
li,, których odtrącały wszystkie seminarya, bo 
nic było dawniej lapgo nauczać!

Jakiem prawem — pytamy nakoniec —  na
dęte powag, poselskie odtrącają od służby dla 
świata takie jednostki pedagogiczne, które różnią 
Się jedynie wyznaniem od większości społeczeń 
stwa ale zato uzbrojone są w wiedzę, umiejętno
ści pedagogiczne, charakter a pTzcdows/y stkiem 
palrjolyzm, który coprawda, jest tylko na ustach, 
jest tylko frazesem tych, co w „patryotyźmie" 
robią.

W stęchłej aonosferze frazesowiczow mo
gły się zrodzić takie haniebne projekty, ale ży 
cie je zmiecie, choćby nawel przez sejm zostały 
uchwalone bo są bezwstydne, i (piugawe.

Niemieccy komuniści separują się 
nd Moskwy.

Jak już ,\spomnicli.śmy w sprawozdańftj z
międzynarodowego kongresu wiedeńskiego, w ło- 
ie party!nie partyi komunistycznej w Niemce-ećh powstał 

rozłam. Wystąpili z niej obaj prezydenci par
tyjni Lev\ i Daiimig, oraz Kicia Zelkinowa, Pre.-s 
Adolf Kaufm,urn, lo jest najwybitniejsi prz\ 
wodcy tej partii. <

Przyczyną lej secesyi jest. to, że Moskwa 
zażądała wykluczenia z partyi lk-v!ego. które
go stanowisko uważała za zanadto ugodowe. Re
szta tedy postanowiła pójsu z mm a nie poddać 
się dyktatowi Moskwy Jeszcze czas jakaś a Mo
skwa ostracyzmem swym rozproszkuje wszystkie 
partye moskiewskie utworzyne w Europie

Roboty przymusowo w buryaryi a
ententa.

(S  B P.) Rząd bułgarski fjak wiadomo) nie 
jest bynajmniej rządom socyalstyczncm. Powsze
chnie znanomi są jego metody lóuiaczema strtj- 
kow kolejarzy i pocztowców. Ale gdy staj© przed 
nim trudny problemat odbudowani;) dobrobytu 
narodowego pjo zniszczenui, tam ucieka się do 
środków p rzy pomiń aj ąc v cl i pozornie bodaj nie- 
iodv socyalistyczne. Takim jest obecnie iprawo 
Stamlnilińskiego „o robotach przymusowych", • 
które nieco przypomina „mobitizacyę armii pra
cy" w Rosyi Sowieckiej. Kazdy człowiek w s:le 
wierni bez zajęcia zosiate zarejestrowany i podda 
ny przymusowi pracy na rzecz państwa, przv- 
czem tworzą się kolumny piacownic.ze, zorga
nizowane na podstaw1'© wojskowego rvgoru

Ale prezydent ministrów- bułgarskich nie 
wziął pod uwagę rneprzyzwyciążonej odrazy, ja
ką państwa Ententy czują do wszystkiego, co 
choć z daleka trąci socyalizmcm.

Konferencya ambasadorów dała do zrozu
mienia rządowi bułgarskiemu, że nie zgadza S’ę 
na wprowadzenie lego prawa w Life gam.

Nic dziwnego I Gdyby rząd pana Stambuliu 
skiego ofiarował w celu odbudowy krajn\wiel- 
kie naucye kapitalistom z Zachodu, lub ich sto
warzyszeniom. gdyby oiwarł gr.m.ce buł jarskie 
dla każdego obcego rabina-spekulanta, gdyby za
pewnił im milionowe zarobki, bęzwaT.k-iti a Kont 
\mbasadorów rni-em okiem puti 'łaby na zmdi- 
tar.zowanio robomików bułgarskich. Ale gł nić 
zasadę, że każdy obywatel musi pracować dla 
ogółu nawet choćby przez krótki czas tylko, 
to .znaczy oburzyć na siebie wszch potężnych 
przedstawicieli kapitału i jfch rządy.

W. RA ORT.
T O

za cEsiRza. • •
F R A G M E N T Y  Ż Y C I A  P O Z A F R O N T O W E G O .

Nie tylko zresztą kucharzem’ byli jeńcy ro
syjscy w barakach, ale zajmowali Yszysilcie
podrzędniejsze stanowiska. Byli ordynansauii, 
kucnciKami, faktorami, nadzorcami i Bóg wie 
czein jeszcze.

W przeciwieństwie do złego obchodzenia się 
z jeńcami rosyjskimi w całej Austryi, mogę 
stwierdzić, że w czasie mego pobytu w kazama
tach janowskich, M li jeńcy rosyjscy traktowani 
bardzo dobrze, iba ■— nawet faworyzowani, co da
wało nu taką newność siebie, ze traktowali re
krutów jak trzodę bydła, lżąc ich nierzadko os 
latniemi wyzwiskami z repertuaru słownictwa 
rosyjskiego, w ktćrera słówo „matka" zabierało 
poczesne tnieisce

Ja sam zostałem przez jakiegoś rosyjskie
go fagasa ordynarnie zelżony i poszhirknięty, 
gdy usiłowałem wypłukać pod studnią brudną| 
menażkę.

Do obiadu* kolacji i śniadania prowadzono 
rekrutów — jak już raz wspomniałem — pod 
silna eskortą żołnierzy, jak zbrodniarzy. Nie po 
zwolono wychylać się o krok z szeregu, ani o 
brócić, ani głośniej przemówić.

Ustawionych ,wó|kami trzymano w szeregu 
dopók. nie rozpoczęto tnię wydawanie strawy, 
przyczom ci, którzy już jadło otrzymali musieli 
. siekać na ostatnich w szeregu, gdyż w szeregu 
było jeść wznrouione Nieraz czesanac i godzinę*

dopóki nie rozdzielono jadła między wszystkich
—  przyczem owe brudne pomyje wystygły zu
pełnie i stawały się niemożliwe do przełknię
cia. —

Wygłodniali ludzie dostawszy się do budyn
ku, siadali gdzie kto mógł, brali menażke mię
dzy kolana i chłeptali ża. licznie owe pomyje 
do którycn wrzucali podrob>ony chleb.

Po oszukaniu pierwszego głodu, w godzinę 
po „obiedzie" byli ludzie głodni jakby mc w li
stach mc nreli-

0 tej więc porze zjawiał się „dieńszczyk" 
pana komendanta Esela i oferował swe m ługi w 
zakunnie prowiantów Ci którzy mich pieniądze 
garncl się tłumnie do faktotum pana Esela z 
prośbą o za kupno najrozmaitszych rzeczy Owo 
faktotum, był to typowy mużyk rosyjski o chy
trej, piegowatej twarzy i rudych włosach; ubrany 
w czarną rubaszkę przepasaną rzemieniom i w  
szerokie szarawary spadające pn cholew ich bu
tów Na głowie nu ł zawadiacko zasadzoną pła 
ską czapkę z pod lUćrej wyrm kały się mocno 
wytłuszczone, rude kosmyki y ł >sów.

Był to ordynans pana Esela — a temsa- 
metr najbardziej wpływowa osobistość w ka
zamatach

On donosił o w*zystkiem komendantowi, in- 
stancjonował w sprawach o które go proszono
— naturalnie że me bezinteresownie — wyjedny- 
wTat‘ za grube pieniądze przepustki do mr-sta, do- 
staiczal wódkfi i papierosów, wyjednyw ł rozma
ite ulgi’, wiedział gdzie i kiedy jaki transoort 
odrhodził, dostarczał derek do snania —  no 
i zarabiał bajom-kie na owe czasy sumy na o- 
wyoh codziennych sprawunkach czynionych dla,

rekrutów
Wielki musiał mieć *w{ łvw u komendanta 

kiedy nawet wszystkie ,,szaiyc“  go respektowały 
a Chodaczek: brał go nawet za podrami/yM 'aco- 
rował z nim po podwórzu, niepomny swego do
stojeństwa ni godności

Traktowano go jako osobistość znająca wsra - 
stkie zamysły i plonv pana F.sela,v najnowsze 
„Mihtar-Koinando-Erla«sy" i po tent;; ta który na
wet klucz od pomieszkania komendanta nosił 
przy sobie gdy tego w domu nie było.

Stał więc ten dostojnik pod murem i  spisy
wał na kartce notesu, co i za de ma zakupić dla 
„swołoczy" — jak w przystępne ? ł ’go humoru 
.nazywał tłoczących sie ku niemu rekrutów.

Bez względu na ilość zaknpionywh wiktua
łów, kazał sobie ów chłop płacić po dwie korom 
za „drogę", pomijając to co okradał niemiło 
siarme przy zakupmie conajmmej o połowo. Re
szty z pieniędzy nie zwracał z zasady, ił ima- 
cząc się brakiem drobnych, a jeśli oddawał, 
to papierosami własnego wyrobu w Którcch li
ście dębowe rywuhzowuly o miejsep. z liśćmi bu 
ku. —

Ponmno tego zmuszony byłem codziennie 
zwracać się <To niego gdyż obrzydliwego wiktu 
do ust wziąść nie mogłem. Owe tranzakcje han 
dlowe były przeprowadzane za zgod* i wiedzą 
mendanta oraz innych matadorów kazamato
wych, gdyż trudno aby nie widzieli jak ów dien- 
szczyk pana Esela przechodził przed. oknami 
kancelaryi, a u.a mm dwóch żołnierzv z ogromny 
mi koszam’ napełnionymi najrozmaitszymi pro
wiantami.

fC d. n.)

/



„DZIENNIK LUDOWY*' Nr. 55

J / o w i n t f  k  d n i a .
Lwów, 9 marca. 

RFPERTUAR TEATRU MTEJSKIECO W E  L\VOvVTE:
Si oda 9 marca o godz. 7 wieczór ,Ąida'\ opera.! 

Pierwszy goś inny wystąp Jadw.gi Lacnowsi.iej.
Czwartek 10 marca o godz. 7 wieczór „Klaudyusz', 

kumedya lii raz.
P ątek 11 marca o godz. 7 wieczór .Carm :n% ope- 

ra. Di ugi i ostatni występ Jadwigi Lachowskiej.
SoDota l i  marca o godz. 3\50 popołudniu .Elektra , 

trageaya X. raz.
Sobota 12 stycznia o godz. 7 wieczór .Piękna He

lena*, opera komiczna.
N pdzie a 13 marca o godz. 330 popoł. ,Jaś i Mał

gosia*, opera.
Niedziela 13 marca o goaz. 7 wieczór .Klaudyusz’ , 

komedya IV. raz.
Po każdsm przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczno...i we wszystkich 
kierunkach.

u tsrc k (n-ertowe M. Tuerlze. P.ątek U . marca: 
FELIKS EYLE, recital Sarzypcowy 20,7 — 2

W s p a n i a ł y ! s t r s & c j f ln y  P r o g r a m  h i  „ t u p a i e i l "
2T£ch! $ * £  „ Ł O B  Ł J 2 C Iz V T ' Is L O  . W roii tytułowej H. Ordonówna, 

-~£nany artysta recytator
z teatru warsza» s' ieho ,Ou! pro qao* z nowym rept rtu*rei.i. Wyóępy 
A.. K I T t i C H M  a . V  i A j . W l N D g i E i M A ,  tsil.ny 
w składzie nut U. SeyfaHha, Akautmicka 6. ('ocząt* k o godz. 8 wiecz.

SfeSSaOtuariBl

POSIEDZEłTB BACY MIEJSKIEJ, Odbędzie 
ssę we czw  -tek 10 b  m. o g o d z . 6-tej wieczni era 
w sal p o s ied zeń  K o d y  miejskiej. *

u n i w e r s y t e t  l u d o w y  im . a . m i c k i e w h
CZA. W  środę o iczyt tura Weraszczyńskiego: Obo
wiązki obywatela wobec pańsrwa w  sali Zw. metry

leoenia przcprowndroiro w  mieszkaniu Malika re- 
wizyę, gdzie po rozwaleniu podstawy pieca znale-, 
M i o  ukryte przod-nioty złote z brylantami warJj-Jj 
śd ‘ oKoło 14 milki nów marek. Kosztowności te po-; 
chodzą z  kradzieży, dokonanych na szkodę wiciu 
coób. 1

Z ULICY. Posterunkowy poi. przytrzymał w  ul. 
Krasickich Mori Iza Langwcbera z paczką sa chary-* 
ny. W  diu-dze «ia policyę L. wręczył f o ; ‘crunko\\cma 
„dla św ętego spokoju** 1000 mk., które wiaz z sacha-j 
ryną zdeponowano.

KAR7G0DNF NIE 3BALSTWO. Wczoraj wicczo-, 
rem z realności przy uh Kazimierzowskiej 32 spadł 
duży kawał gzymsu na chodnik, d dsza część tego 
gzymsu grozi każdej chwili ode waniem się. Na si^zą-t 
scie obeozlo się tym razem baz wypadku.

KRADZIEŻE. Tad. Fornalskiemu skradziono z 
zamkniętej stajni przy ul, Potockiego Ot •wieprza, 
wartości 12.000 ,nk. . .

A. I. Goldmanowi kradziono w  wozie taramwaj. 
K-D portfel z 15 000 mk.

Ad. Teob3lIowi skradziono corttel z  3 100 mk.
, Wi. Kubala usiłował, skraść portfel z 8.uOO mie Ja-j 

łowców, ul. Ormiańska 31 o go ls . 1 Svir.cz. W  c z w W  Jurkiewiczowi w  wozie tramwaj. K-JD Kubalę
tex p. Dziurzyńskiego: O Polsce piastowskiej, także aresztów „nu 
u metalowców] o godz. 7 jwiecz. W  sali Uniwersytetu

S z k u ta  p j r l y i c a .
ul. Ormiańska 2 II p. ,

We śro<”ę 9 bm. cd 7—8: Dzieje współcze
snego socyahzmu.

W  piąlcic 11 bm. od 7— 8 : Ustrój polityczny
i są d o w n i ct w o  w  Po sce.

}{om u n ik a iy .

X CHLEB Cena cMeba sprzedawanego na kart*1 
ki Nr. 8 wynosić będzii 21 morek za btchtnck.

MIEJSKI ZAKŁAD APROWIZACYJNY.

7

ul ' Ormiańska 2 odbędzie się odczyt dziś (wtorek; 
p. Dziurzyńsiacgo: O Polsce PtastowskL.j. Początek 
o godz. 7 wieczorem.

Z SALI KONCERTOWEJ. W  piątek 11 bm. od-* 
będzie się konron skrzypną Feliksa Eylego. Arty
sta jest uczniem słynnego prof. Arnolda Rotego. Pro
gram wieczoru świadczy o wysokich aspiracyach ar
tysty; obejmuje m. i. sonatę R. Straussa E( jłjur,
Jedno z najpiyknic szych dziel współczesnej literatury 
kameralnej, która wykonana zostanie wspólnie z pian 
nii»tą dr. Steinberg-rem po raz pierwszy we Lwowie.

OTWARCIE KURATOBYUM OKRąCU SZKOL"'
NEGO LWOWSKIEGO. W  miejaoe rudy szkolnej kra
jowej której niezbyt sławny żywo ostatecznie się 
zakończył, ut-troraoirc h *r * w  kmahoryum szkolne.
Na ur iczystośc powrdanla do życia tej nowej szkolnej 
placówki przybył min. oświaty Rataj. *

Kuratorem mianowany zasiał p. Sabiński, czkH 
w*ek nie bez Poważnych rfinug w  dziedzinie orgny 
różowania szkolnictwa w  Polsce. W  nowej oryranlza-j 
cjri zwraca uwagę jedno s.kowy ustrój, usuniecie zu-> 
pełne czyim'ka obywatelskiego i fcamorządow-ego. To 
ooarce szkolnictwa wyłącznie na czynniku urzęd*>>- p  ,
wym me jest tekiem, Mkiego oczekiwało społeczeń-jj u Y T W y  p c Tr i / /n e ,  
stwo. l j . ;  ' y

PR7ECIW DROżYźNIE Dr Z i  W  A. Rozporządzę-) 
niem muiisteryalnem przoka taro starostwom kontro-, 
lę nad przygotowaniom i sprzedażą drzewa opało* 
wego, zajętego w  lasach prywatnych. Starostowie bę- 
dą obecnie uprawnieni do oddania wyrooki drzewa 
opałowego tyra gmieom i magistratom, którym dane 
drzewo zastało przydzielone. Rozporządzenie to bę-> 
chce znaczne/n u^JogoJnieniem dla l-udności.

DZIKA JT Z  JA. Wczoraj nocą jechał ul. Koper- 
nlka samochód t>ez światła. Poukerunkowy usiłował 
przytrzymać jadących, lecz ci ze -adwejoną chyżością 
poczęli oddalać się. W  okolicy gł. poczty samochód 
ten wjechał na wózek komendanta batalionu kolej.
Nt, 1, przyczem pokehMjzył konra, połamał wózek,

NsEnCPlTKl CZARNEJ GIFLDY Posterunkowy 
ipnL przytrzymał w  ul. św. Stanisława Leiba Fussa 
z pow borzczowslcego. Znaleziono przy nim' 14 000 niowce, Dosu Rcl/ tniczy,' ul. Solidna,

FP3. na Bukowinie.
Po przyłączeniu Bukowiny do Rumunii, mic;Jt 

soowa n^aza organizacyn, z siedzibą w  Czerniowcach, 
Dyla zmuszona wyodrębnić się, jako organizacyjnie 
niezależna p inya polityczna.

Obocnie P. P. S. na Bukowinie przystępuje do 
wydawania w  Czerrdowcach \yiaraego organu. Będzie 
to począ.Kowo tygodnilc

Wszystkie pis.na partyjne proszone są o nadsyW 
Lmie egzemplarzy wymiennych pod ad e cm. Polska 
P-ertya socyul no - (dcmołuatj czna -— Rumunia, Czci*-

rubli cartKich, które zd-ê  ono warto na prlicyi 
, — «*♦—

Aid SlcfSb Górny pie leży w  KupILndzie, 
Ni kości lud i  są kościami Sioni,
By starą ziemię po Clirobrym 1 Wandzie, 
Gdzieś na straganach sprzedawali onil 
I za funt ludzi dawali sztedlngi,
Za łzy — łjaweraę, o za kr w ich — klingi 

, KOMITET O K. Z.
f Lwów, plao Maryacki 1. 10.

NA FUNnU^Z PLEBISCYTOWY G. SLĄSKA
zKjżyli pracownicy i lekarze JK isy chorych we Lwo i 
w,e 2.260 mk.

ritysta
przyjmuje ul. Akp tlom fcka  iO.

m n  "’-Pd^*BTifrfcT (Tar v! ' If -wgnswM ^

*  POFIEDZINIE RADY ROBOTNIr Z3.I P. p. S.
odbędzi*5 cię w  środę o godz. 7 wb.cz. w  lokalu 
Rynetc 8.

*  POSIEDZENIE RADY N A rŻJR C ZE j Ludów. 
SpÓł. Tow, \V vdiwn. odbędzie się w  piątek o godz. 
8 łviecz. w  loftalu rcdakcyi. Sorawy ważne i pilne.

*  DO WSZYSTKICH OBWODOWYCH I OKRĘ
GOWYCH KOMITETÓW ROBOTNICZYCH

lip żn e .

RUCH PCClJJGCsW. Dyrcireya kolei j>nństwowycłi 
w  Krakowie donosi: Od czwartku dnia lo nnrea 1921 
pndcimuje się nanowo międ/y Krakowem a Lwowem  
bn-g pociągów pośpiesznych dziennych Nr. 5. (odą 
jazd z Klukowa 8*25 runo, przyjazd do Lwowa 4 
pojrd.) i Nr 6. (od,azd ze Lwowa 2*45 pop^h, przy-; 
jazd do Krakrwa 10T6 wiecz.). Pociągi te będą w  
birgu wpraat z Warszawy przez Kraków do Lwowa  
1 z powrotem.

CENY W  POZNANIU. Magistrat poznański 
stalił następująco ceny żywności: 1 kg. duj-ki pszm-| 
neą 12 m!t, żytniej U ‘20 mŁ., d.leba pszenrego 20 mk.) 
żylniego 14 mtc. Kiedy podoóae ocuty u nas będą Lbo-ł 
wiązywać?

RABUSIE NA PEOWTNCYI. Dniu IG z. nu nad
ranem szły lasom na jarmark do Sołotwlny pow. 
Kałusz, Magda Mykietyn i Nastusia Stasiuk W  a to
dze uupodlo na mdi dWu uzbrojonych bandytów i 
zrabowali im G.200 mk., pj-ezem zbiegli. Policy a wj-f 
trop.ła band’ztów. • Są nimi: Mich. Rosoluk i Iwan 
Suko z powiatu bohoiodcza/isidego. Sitko oreszto-j 
Wuny zbiegł w drodze wraz z kajdankami.

ZAEÓJSTWO POLICYANTA I LO U PO rA IZA . 
V/ pow woie ciechanow-Juin poheya aresztowała Ant. 
Nicza i jtgo żonę Annę, j iko oskarżonych o kradzież 
konta Slan. Barcjkowakiemu, gt^spod iraowi z Oste-»P. P. S.

Na dzień 20 marca zwołujemy do Warszawy Konfc- ka. Pohcyant Jan Zbyszyński wraz z poazkodowa- 
rencyę Organizacyjną P, P. S. Porządek dzienny c-, nym odprowadzali aresztantów do Sierpca. W  dro-, 
bojmujs: 1) Sprawozdania ze stanu organ, racy i par- ^ ze konwojowani wyrwali karabin pollcyan*owi i
tyjnych na piśmie. 2) Sorawa statutu prartyjne-go.
3) Organizacya kampanii wyborczej. 4) Wolne wnio
ski. Na Konferencyę przysłać powinny: Komitety ob-ł ,aIa uj3Ó zbrodniarzy, którzy staną przed sądem do-

5 S i R2T3J5MŁ;

zastrzel li polieyanta I gospodarza. Zbyszyilskicmu po 
zamordowaniu zabrał Nicz dokumenty. Policya zdo-r

mitet obwod. bielski 2 delegatów, Komi.ety okrog. NIE BYLE JAKA OPERACYA. Młoda literatka 
^ ar îa 'va> Dodź, Zagłębię, Poznan —< 2 ciel.; pozo-j S. O., mieszliająca p^u Warszawą, w  obawie przed 
stule Ko»nde*y okręć. ,po 1 delegacie Wyborów dc-, bandytami nocą kładła przy łóżku browning. Onegdaj 
konyw iją odpowiednie Komitety na poaie<Łenmch pic-j przyp idicowo spowod-waft strzał, który ją zranił 
narnych zwykłą większością głosów w  tajnem gfoso- w  brzudh, a kola ugrzęzła w  jelitach. Na drugi dzień 
waniu. Delegac. w lm l byc zaopaYzeni w  mandity w  stenie beznadziajnym udWtoznńo ją do szpitala 
na p arnie. L degaci, którzyby chcieli mieć zarezorwo- Tu dr. Al. Zawadzki znalazł 10 dziur w  kl zkach 
w-me mieszkanie, zechcą o tem niezwłocznie u p rż^ jto  też \vycął półtora metra kiszki, oczyścił jehui 
dzic Sckretaryat generalny. Kanferencya rozpocznie z krwi i zaszył rany. Obecnie chora, która już była 
się p,inkiualn1e o i? w  poradnie w lokalu O. K. R .,'praw.e w  agonii, przychodzi do zdrowia i jest u- 
A l JerozoLmatue 36. — Sckretaryat gen. C_ K. W.tratowaną.

P‘ P’ N O W Y  ŚPODEK PRZECIW SYFILISOWI, Dr.
*  ZEBRANIE PEŁNEJ KOMI3YI M IE jrCOW vCfl Frbhltch w  Wiedniu wyn il.izli wypróbował no- 

2  JD -W YCH  W E L W r w  E odbędzie s ię  preparat jodowy do leczenia tej strzszr.ej choroby.
 u  -  iwartefc dniat 13 marca punktualnie o go Iz. 1 Dośw.adczenia z całym szerec^sm clmrcch uł,óh rlniv

, r  z ^ WXfu2i0tn,ka z  K,ak°-« w *ecz w WwJu 8- Każdy Związek wyszfc na drbre wymki. U  nkktórych wypadkach wrallżu
000 d“ Są^ ’ Bl“dztvv'0 PrŁ>ł 10 »ebianie 2 do 3 delegatów. Obecność dUegaiów mózgu preparat dal wyniki do< ttnie DO. ekw

d w  memu prowadzi radca Wu-hanowoto. Z  jego po- ze *-zy~Jixii zw.ązków konkcamc jśw.adczrauiT w loku. ^

czył. Por. Mlecz. Borowieckiemu, który ucaooi.iiczył 
w  tan  zderzeniu, zaopatrzyło poguiowie rat. ranę 
na głowie.

ZAGINIONA. Apoloni* Bielańska, zamteszkała 
przy ul. Kordeckiego 33 A, zawiadomiła policyę, że 
Ił*fobiia jci córka Zoiia z końcem grodnia z. r. 
wydaliła się z domu i przepadła bez wieści.

Z  POGOTOWIA RAT. W  ul. Teatyńskiej koń 
kopmął w  twarz Stuletniego Andrzeja Winiarskiego, 
W , odr..ósł silne rany na twarzy, uszkodzenie lewego 
oka, ora” wstiząs mózgu. — 54-letni robotnik Mich. 
Kurukis dostał s:ę w  ul. Gródtch.ej poiniędzy trannh 
waj ł wóz, przyczem odniósł złamanip żebra Z W .

SKARB W l AM YW ACZA. Onegdaj aresztowano w  czwartek dnia 10

I
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Dziecko zbytku i rozkoszy
ze słynną ZUZANNĄ GISAXDilIS w tytułowej roli.

=yO b  az ten  ilustruie m u zyka na k on certow ych  organach

W a l k a  z  p a s k a r s i w e m  m e
v s  W a r s z a w i e .

M siau rFe  i

ka. Obrońca. Michał Wasung wniórł zazalenib 
nieważności. Po skasowaniu tego wyroku przea 
Sąd Najwyższy w "Warszawie, w u't>. poniedzia
łek o d b jłi 6ią ponowna rozprawa przeciw os
karżonym. w  1 ■ |

Werdyktem ławy przy.się ł .cli obaj zoslaU 
uwolnieni od wiiłjyi i kary Wyrok zapadł późnym 
wieczorem. .1

7 M A D E S Ł i l l i I E .
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

•Cyniczne raskarptwo Istnieje we Lwowie od 
dawna. Poprzednie zabiegi ńie wielo wpłynęły 
na zn ikę eon, bo władz/) tęp ły przeważnie do- 
tajlicznycJi paskarzy. W ostatnim czasie Urząd 
widld z lichwą idąc za wzorem stoKcy poczyna i 
we Lwowie dobierać się do grosistow.

Przedwczoraj organa tut Urzędu walki z 
lichwą opieczętowały et ł j  szereg magazynów 
z artykułami pierwszej potrzeby, między mnemi 
Iow. akcyjne „Polski Glob" oraz firm transpor
towych „Adolf Stern" i „Oswald Rappcport". 
Wartość nagromadzonych tam towarów idzie w 
miliony.

Tozatem skonstatowano, żo vr „Sklepie zie
mianek" przy ul Trybunalskiej 1. 1. sprzedawa
no 3 [uilogiamowo bochenk. etileba po 56u hiarekl 

Pewien zapas tego cblcba skonfiskowano, 
a przeciw kierowniczce ' sklepu Groblewskiej 
wdrożono śledztwo

W .Warszawie aresztowano dotychczas 39 
paskaiey, których umieszczono w aresztach są
dowych Wszystkie dzienniki wyrażają się z u 
znaniem o akcyi rządu w kierunku Wytępienia 
paskarstwa. Wyrażają prz^tem żądanie Ogółu pu
bliczności, by rząd akcyę tę przeprowadził, aż 
Jo skuLku po miastach i wsi; cli-

3  sa/f rerpraw .
ZAB.CJCA DZIFECI PRZED SĄDEM

(.) Przed sadem przys:ęgłvch rozpoczęli się 
wczoraj rozprawa przeciw b milicjantowi ukr. 
Roinanowi Uufanowi, oskaiżoncmu o krwawo 
czyny w dniach inwazyi ukruińsk'ej.

Wedle akiu oskę rżenia Bufon stojąc 5. listo
pada 1918 r., pirzy baraku na dworcu Podzamcze 
zmierzyli i (wystrzel ł do trojga dzieci, przoclio- 
iz.ocycli drogą, które na widok wycelowanego 
karabinu zatrzymały się, a w tejże chwili jedno 
z nich, 14 letnia Wanda Zielińska, ugodzona 
strzałem parł i martwa, koleżanka jej Joanna 
Zapfówna, zraniona została w rękę, cl ł ipczyk 
zaś 13 letm Piutr Zapf wyszedł o., ł \ tylko 
ubranie miał poszarpane. Prócz tej zbrodni akt 
oskarżenia przytacza, że Bufan dopuścił -uę jc 
Bzcze zabójstwa 14 letniego Stanisława Lacho- 
wicza, który stał przed domem na Zniesieniu 
i przypatrywał się ciłrpcom grającym w guziki. 
Roman Bufan miał też w podstępny sposób wy
wabić z domu mieszkającego w sąsiedztwie 20 
letn. Romana Kaweckiego, pod pozorem, że na 
dworcu będzie mógł dostać mąki, poczeni zapro
wadziwszy go wśród znęcań się, na Podzamcze, 
obwinił przed oficerami ukr. o przechowywanie 
amunicyi. W następstwie tego Kaweckiego za- 
wdelcli dwaj żołnierze ukr. na szósty tor dwurca 
i bezzwłocznie zastrzelili go. Gdy pi> odbjśchi 
Ukraińców wyjęto z tymczasowego grobu zwłoki 
Kaweckiego, okazało się, że czaszka jego b ła 
zgruchotana, usta zatkane szmatą, a biodra opa
sane drutem kulczastym.

Rozprawie przewodniczy r Fida, oskarża 
irok. Giirtier. Do rozprawy powołano znawców 
lekarzy, oraz okoIo 60-ciu świadków. Prócz Osk. 
Romana B. odpowiada przed sądem brat jego 
Gustaw, oraz Marya Baronówna, oskerżeni o 
gwałt publiczny przez niebezpieczne pogróżki.

Wczoraj przesłuchano oskarżonego Koma- 
\jł«f i »Gustawa oraz Bannównę (przyczem poru
szono icż sprawę kradzieży przez Baranównę 
pieniędzy śl^emfi starcowi kataryniarzowi Pe- 
łechowi). Prze. 1 1 chi w ano Pełecha, żonę jego 
Ewę, 12 letniego Zjgmunta Czerwieca, dalej mat
kę zamordowanej dziewczynki, Józefę Zielińską, 
robotnicę w elektrowni, która opowiada bolesną 
scenę, podobnież szczegółowo opisuje krwawe 
zajście Joanna Ząpfówna i braciszek jej, 13 
ietni Piotr. Zeznawała też św. Tuo na Dawielewi- 
czówna, która Bufana zna od dziecka. Idąc w 
krytycznej chwili drogą, widziała doi ł idnie, ;ak 
Bufan celował w dzieci, stojące obok pajkanu.

Obrońcy domagali się, by trybunał udtł się 
na Zniesienie, celein zbadania czy Bufana można

było na odlopł ść poznać, domagali się też orto 
podycznego badania ręka oskarżonego, którą on 
nie włada należycie,

Prokurator wniósł sprzeciw. Jjeknrz r«eczo* 
znawcą prof. dr. Ostrowski oświadczył, że do
kładne badanie ręki osk. już bj ł > przeprowadza, 
ne a powiórue jest zupełnie zbyteczne.

/ Trybunał udi.J się na naradę, poczem odmó
wił w nioskom obrony. ^ .

Dalszy c ąg rozprawy dziś. k

RA3UNEK W DRODZE.
Nocą l i .  października, z r., Ilersch Mnchel 

Ji{f. i Daniel Friedman wieźli na dwu furach to
wary z Jarosławia do Nyola. Razom z nimi je
chali: Noe Hebenstreit, Estera Apelberg, Mania 
Korma: i Berta Just W drodze nadjechało kil
kanaście fur z Oleszyc, a jadący na nich męż
czyźni napadli na handlarzy. Jeden z napastni
ków ujął wiaderko blaszane i począł idem bić 
Justa po głowie. Następnie przemocą zabrali z 
wozu worek z jabłkami limattryarri Jupffj i lAlpel- 
bergowej, oraz worek z  rzeczami Friedmana.

Niektórzy z awanturników głowami kapusty 
atakowali jadących, w celu steroryzoyymia ich 

Zawartość worków rabusie rozd ;ir i i między 
siebie natychmiast na przydrożnej łące

W czasie śledztwa 22-letn: Michał Mozvl, 
obrz. gr. kat. przyznał się do "ibrania worka 
Justowi, lecz przeczył, by go L ł Aresztowano 
pozatem: Jana Saramagę, lat £3, 1 ranc zka Pra
nia, lal 21, Jędrzeja Gdyczniskiego, lat 28, Mi- 
chała Rnpitę, lat 22, Iwana l>ra, lat ?0. oraz 
Wasyla Rapifę, lai 89, jako tych, którzy korzy
stali z podziału zrabowanych rzeczy. Czynem 
tym dopuścili się oni zbrodni rabunku z §§ 180 
i 192, oraz zbrodni uczestnictwa w rabunku z 
§ 190 ust k.

W czasie wczorajszej rozprawy sęJziuwie 
przysięgli zatwierdzili pytanie w kiirunku kra
dzieży popełnionej przez Mozyla, oraz uczes
tnictwa przy pouziale oskarżonego Saramagi, 

Trybunał zasądz ł Mozyla na 10, zaś Sara
magę na 6 miesięcy więzienia, resztę oskarżo
nych uwolniono od winy) i kary.

Obrońca Mozyla zgłoś ł sprzeciw z powo
du wysokiego wymiaru kary.

Rozprawie rrzc-wodniczył r Gottinger,, os
karżał prok. Laskowski, bronili drowie: Becker, 
Nadragts i Zarzycki.

UWOLNIENI NA PONOWNEJ ROZPRAWIE-
Antonii Wrólbnl i Józef Sokołowski dnia 12. 

maja z. r., zostali skazani na 4 i 3 lata cięż
kiego więzieni i za rabunek, którego w myśl 
aktu oskarżenia dopuścili się u Mykiety Krymcza-

Z a k ł a d  d e n t y « i t y c * n o » t e c h n i c * n y

Z. I* 1£, Jv 1 2 1  ̂2\f A JV J ł
w ykon u je  roooty w platynie, złocie . kauczuku wcaiug 

najnow szych  system ów .
iw ow , K a z im ie rz  j w s k ą  i 7. i. p.

Ł B  t Ł A R Z . D a j f f T Y S T A

Dr. LANGBERG w  Samborze
powrócił I ordynuje Jak dawniej.

Specyallsta choróo skórnych I wenerycznych

Dr. U I2 « C 1 IEDES
ord. od 10—12 i 3—5 pop., dla kobieli—3 Sykstuskaló.

Jest czekolada co się zwie „FolaAiki1* 
ryszna jaH dziewczyny usta 
Spiesz więc po nią bez namysłu 
Do wytworni cuKrów J U S T A !

t li
—  o g ł a d z a

K O N K U R S
n a  w y p ie k  k ilk u  fy * ? łę c y  b u tS iC E k ó w  

c u l e b a  t y g o d n io w o .
Rcficktanci mogą wnosić oferty najdalej do dnia 
11 Lm, do B.ura Z. K. R. we Lwowie .Lutnia* 

gma^h Skarbka.
Bliższych wyj śmefi co do warunków udziela B uro 

codziennie między 4-tą a 6-tą po południu. ?Q7o—1

L. 2u2;9,iy;2oj/kon. 21.

L I C Y T A C Y A
KONI WOJSKOWYCH.
Dnia 11 marca 1921 o godzinie 9. przed- 

pofulniem odbędzie się w koszarach Filii 
Zapasu koni we Lwowie, ul. Żółkiewska 1. 52.

L I C Y T A C Y A
około 2 9 wybrakowanych koni 
wojskowych zdolnych do pracy 

na rolk.
Do licytacyi przystąpić mogą jedynie 

rotl kianci, wykazujący się poświadczeniem 
referenta roimczego przynależnego Starostwa 
że są samoistnymi rclnikam'.

Puświa lc/.enia te mu-i'. j bja okazane Ko
misy i licytacyjnej na mięi cu przetargu i priez 
te z. slai-ą ściągnięte przy zakuoie koni. 
2057-2 D. O. G E N . L W Ó W .

Czas B d a o c r l ć  i i r z s d p ! ^  

□a marzec! *

Jk M m lwnluim  U-

OJ 8 go dćill-gj 
marca w[?cznie Hic!; zzpleczne cienie włoski dramat 

w 4 ech f kłach. 
• cm uztą kiĉa.

\ V
r
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Ijatalnego k p m jw ia  narzucono prez. 
:v®v

W ito 
sowi gwoli p o rn ocy "v  Rzrjdłie w osrbie m .m - 
stra kolejowego Jasińskiego. Ten z krw i i kości 
eksanstr^acki tmliatTsIa, pogrom ca języka pol
skiego w  slużDie kolej, w b. Galicyi za sławe
tnej pamięci Auctryl, obją ł jaiiby na irańię lek? 
ministerstwo dróg żelaznych v. Polsce, w W a r  
szowie. Pow o łano  go do rządu rzekomo jako fa
chowego opatrznosciowca, w rzeczy zas samej 
upatrywano w  nim z góry powoine narządzie 
dla politycznych zamierzeń. 1 kfamie, ktokol
w iek twierdzi perfidnie, że p. Jasiński m ia ł.u -  
lepszyć czy odiodzie polskie kolejnictwo. Ó w  
niedawny, „Ruter von ‘ . lak niegdyś przesadnie 
służalczy wobec Austryi, wyznający zasady rzą« 
•lżenia p ińsk im  knutem, puścił od pitrwazego  
dnia rządów  barw ę swojej „fachowości*.

P. Jasiński przyjął przedewszystkiem ster na j
ważniejszych agend państwowych zupełnie do 
tego nieprzygotowany pod względem znajomości 
społeczno zawodowych spraw personaiu. W szak  
przy każdej sposobności zetknięcia się z przed 
staw ciclarai organizacyi zdrad la ł w  tym kie
runku elementarną ignorancyę, nie m ówiąc już  
o tem, iż odnosił się wogóle bardzo niechętnie, 
nadzwyczaj opryskliw ie i nietaktowni#’ do za
wodowego przedstawicielstwa podw ładnych p ra 
cowników

P m  Jasiński pozwolił sobie na Ket na wcale  
śm iałą uwagę wobec delegatów Zaw. Związku  
pr ic. kol, Hzoezuosp Polskiej, a m ianowicie w y- 
razi/ się, Ze „Związki d„iś są, jutro ich nie m a*. 
Jedłiem słowem  obecny m inister kolejowy sta
rał się rozmyślnie na każdym kroku następo
wać ZwiązKowr na patce, ignorować go, prowo
kować swojąm zachowaniem  się i postępowa
niem, aż iby za wszelką cenę w \ wołać reakoyę, 
naturalny odruch protestu, któryby później mógł 
tłumić poa obłudnym  pretekstem obrony pań
stwa przed antypaństwową robotą niewygodnej 
orgaarzacyi ZZK W  tych usiłowaniach wspie
rała moralnie p. Jasińskiego cala rctucya, gdy 
by jeden mąż, w raz z odanną do jej dyspezy  
cyi-4alum niatorską prasą w  guście „S łow a Pol 
skiego1-, r,Gazety \Va'sza wskiej" i t. p. SzczTiYo 
systematycznie od dłuższego czasu przeciwko 
Zaw. Zw . Kol., rzucano nań błotem  Oszczerstw

na temat „boisze\vizrnu4\ ;.zdrady ojczyzny11, 
pragnąc sztucznie przygłuszyć

jco-jnie tylko głos rozpaczy z powodu głodu 
i nędzy.

Im prow izowano potworne ihsynuacye. ,akoby  
opanowany rzekomo przez komunistów Zaw . 
Z w. Kol grał grę polityczną, grożąc strejkiem, 
jakoby chciat z,i przepali ic za pr u* ko. rosyjskie 
pieniądze plebiscyt na Śląsku i w Wileńszczyźnie  
udaremnić rokowa Kin w Rydze. „S łow o  Polskie 4 
1 „K uryer Lwowski*! dowodziły na dom iar przed 
paru tygodniami, że kolejarze maj<j wszystk ego 
powyżej uszu a przecież przedrukowano osta
tnio w  „S łow ie Polakiem 41 odezwę „Polskiego  
Związku Kolejowi ów 4t w  której i ten bejaminek  
reakcyi narzeka na Drrrtzo ciężkie położenie 
materyalne wśród kólcjsrstwa 1 wyraża poważną 
obawę że sprawa gotowa przeróść sytuacyę chwili 
W ięc pocóż to szczucie, na co tumanić Dezcze’ - 
nie opinię pWblicawą, gwałcić ją  zrrodniczem i 
kalum niam i?  Czyż nie po 10, by pozyskać jej 
śankryę dla przygotowanych potajemnie zamie
rzeń zmiecenia Zaw . Zw  Koi. z powierzchni 
ziemi? Czv zarządzona bezpotrzebnie ogólna  
indiN ryzacya kolejarzy nie jesi dalsznm ogni 
wem w  owrm  precyzyjuem urabian iu  pioruna  
na Związek ? Po  co te6o wszystkiego —  lej „ fa 
chowości44 p. m inistra Jasińskiego? Lepiej po
wiedzieć uczciwie z gory, iż rząd działa pod nie
odpornym  przymusem reakcji, mając wypełnić  
ro*kaz zgniecenia niewygodnej organizacyi? T sk  
skończy ssę raz komedya z „bolszewizm ^m 44, 
odsłoni sie wyraźne oblicze

A teraz jeszcze jedno. Należy stw^eidzić w o 
bec całego poi kiego społeczeństwa w  im.ę pra- 
oy i uczciwości, iż Za w Zw . Kol. nie łączy nic 
z czyjąkolwiek antypaństwową robotą i że w  
niczeir, nie duł pow odu Dy na ogoł kolejarzy  
zakładać nagle kajdanki wojennych postano
wień. Prztciwnie zwalczał gorąco do ostatniej 
chwili t, zw. , .lzik»e strejki", życzył sobie zaw 
sze porozumienia i spokojnego załatwienia kon
fliktu, odkłada! z ciężkim trudem stoejk z mie 
siąca na miesiąc, ustępował rozmyślnie igno 
row any i prowokowany. Jeśli zaśstiejk  wybuchł 
pomimo wszystko to wypada i lo stwierdzić, że

w yw oła ło  go zacietrzewienie partyjne reakcyj
nych sfer politycznych, dyszących żądzą ujęcia 
władzy w państwie choćby po trupach, choćby  
przez zamęt i tragedyę państwa.

P. Ja liński zaś jest jedynie ty lko,.fachówem  4 
narzędziem w „fachow em 44 ręku robiącej poli
tykę reakcyi.

i
PEZEu  p l e b i s c y t e m  NA G. SUĄSKU.

W ARSZAW A, 7. 3. (Pet ). Centralny Komitet ple. 
biscytowy kcsTidnikuje: Stwierdzone^* zos ta ło , ż a
Niemcy rozwinęli na terenach polskich, związanych 
ze zbicrov.-icK.ami Górnosl żaków gorączkową dzia-j 
talność w kierunku odstręczania uprawnionych do  
klocowania od wzięcia rrGziatu w  p ie b i 'c y c ie .  
tacya ta zmierza przedewszysJclem d o  wpojenia cba.' 
wy. że jr.dftcy na głosowań V  mogą to przepłacić 
życiem, ponieważ pociągi wiozące p lcb iecy tow ców * 

polskich, podlegać Dec/ą zamacuom ze strony Niom-* 
edw, a na terenie plebiscytowym Polacy będą bied 
przuz bojówki niemłodde. Są to alarmujące W ersy® , 

mająpc na celu urwanie nam pewnej, ilości gk sów, 
a w ię c  zmniejszenie szan s  naszycn przy plebiscycie, 
ż a d n e  niebeapiecce-isiwo przy wykonaniu prawa i 
obowiązku, t. j. przy wzięciu udziału w  glosowaniu 
nie za g ra ża  p o n ie w a ż  earówno przejtizu na G.\ Sląsfe 
jak i pobyt ich pa terenie plebiscytowym, d z ię k i 
za rzą d z en io m  władz k oa lic y jn y ch  i pot "Jego Kumią 
tetu ptebiscytowego jest zupełnie zabezpieczony —■ 
zw ła szc za , że pociągi, któ.e wieść ich będą, koowo-, 
p*-vane będą o  T g ra n ic y  przez żołnierzy francuskich. 
Ń iteży pouczyc G-ór>v-./ślązaków, ^arriieszkałych w Pol. 
sce, żt uchykaue się od wyjazdu i  o d  udziału w  
g lo sow a n iu  DytoDy dowodem tchórzostwa i  ściągnę-, 
toby na nich hańbę sprzeniewierzenia 6ię przed na-, 
rodem. t

— —

Pensjjonosmme generałów
W a R S Z a W A . 7 marca. Pat. Ogłoszone zo

stały dal .zc nazwiska generałów, którzy z dniem  
1 kwietnia br. przechodzą w  stan spoczynku. 
Międ*y niemi znajduje się także nazwisko zmar-t 
łego w  ostatnich dniach śp. gen. Koziełł-Poklew - 
skiego. Ra cm z poprzednio spens onowanym i 
generałam i w liczbie 57 liczba ich wynosi obe
cnie 63. \

.5 nowych wydawnktw.

W RAORT: „Wesołe l/npertynencye44. Lwdw
1921. Ludowe Iow. Wydawmicae.

Tragicsma, zaiste wesołość. Z sercem nie- 
pozwalającem się owładnąć U-zpuś.redniości 
uczuć, z piersią, wstrzymującą osury, Łnitaluy 
krzyk wzgardy, urągowiska —i i ,protestu, z twa
rzą, uśmiechniętą niby pobłażliwie chodzi au
tor po szerokich dziedzinach życia polskiego i 
straszy tą maską uśmiechu Uśmiech to rnądry, 
subtelny, niewyczuwalnie melancholijny i scep
tyczny zarazem, a mimo to w treści swojej nkii- 
iośc.wie okrutny. Bo okrutne je3t zawsze zdzie
ranie zasłony inamićl.i, utkanego z naiwnej wia
ry1, z fantazyf, z najgorętszych pragnień' i uka- 
zywan e w całej przerażającej nagości istoty 
spray/' 'rzeczy Gdyby autor w swych szkicach 
silił się tylko na studya literackie, na wydoby
wanie takich czy innych sylwetek, 7f takiego 
czy' innego tła oby czajowego. ntożnaby b\ lo w 
jogo utworach podnosić znakomity uai ob«er- 
wacyi,, z drohiazgowością analityczną wnikają
cej w treść t>oruszanych problemów, plaatckę, 
mającą prawie nadmiar słów na swe m łjgi, 
humor kapryśny, zmienny, błyskotliwy ud po
godne* dobroduszności Twaina przersucającyt 
dę w zgrzyt gryzącej .ronii Heinego, by n*cje- 
dnokrotmio wytrysnąć rakietą tego, co nazywa 
się portu lar nic „hunK»rein szubienicznym". Czy
tałoby s»ę wówczas jego obrazki z estetycznem 
zadowoleniem; i uziomem dla lito rata, który w 
sposób naw%krAś nowożytny, z pełnem poczu- 
°iern artrzmu, uprawia słabo rozwinięty w poi* 
skioni piśmiennictwie „genre4 literacki Odło
żyłoby się potom książkę, by z równej;*, zajęciom 
dla wywołania innych znowu wznuzeń wziąć 
-;ie do czytania n. p. powieści Weysaeubofa

Me ,Jmper^ynencye“ ilaorta przykuwają na. 
d2n*ę| inntca dlatego. Jo iw  m  pisane tylko1

atramentem. Chi ula chce interesować tylko sno
bów — nic i^alcży mu na iom W êgo utworach 
drga namiętruO nerw społeczny Kaort saydzi, 
drw.t urąga; z zimną finozyą i— daleki od chłćwCa- 
siania n-tr ajem —  z małości, ł .poty i ipodłości 
ludzkiej, jaka zachwaściła ogród zmartwych- 
wsfaloj Ojczyzny Niektóre z jego satyr robią 
wrażeni# — ze użyję niezbyt v. erselskiego okre
ślenia — splunięcia krwawą śliną w twarz bo
żyszcza fałszuj i ol ł dy, któro nikczemny rgo- 
uJn postawił na piecfe.stale życia polskiego i 
ukoronował aureolą. ł

Raort rde tnoralizuje, me wpada nigdy w ton 
kaznodziejski: chwytają^ rui gorącym uczynku 
podłotę, wkłada jOj nu głowę czapkę błazeńską 
i wybucha drwiącym, z ’ ym śmiechem. Lecz czuje 
się, że w tym śmiechu drży hól pogwałconego c ł> 
wi< czeństwa, splami nej sm iijł.cld ideału, który s ę 
pieściło w bolesnych snach długich lat, kiedy na 
tej najnieszczęśliwszej ziemi by i o ciemno, podło 
i plugawo Cóż wstało z straszliwego chaosu? 
Gdzieżeś ly, polska duszo marzona, narodzie czy
stych i sprawiedliwych? Ten bolesny sen, ton 
muno wszystkich pozorów frywolnośa, mimo 
całej ironii bije z książki Raorta- Gorycz, | ły- 
ru/-a z odczarowania, że świetlany szlak, którym 
miało *sć odrodzone spił czeństwo, obrosły chwa
sty ■ irujące zioła, których wyziewy zacz idzają 
wolne powietrze. Wołanie, jako płzykaz bez
względnej narodowej i społecznej etyli wytę
pić, wyplenić zło! Obedrzeć nędzę, podłiść i 
głupotę z i ł żywych piórek, w które się stroi, 
w' zatęchłą atmosferę, pełną mm zmatow, puś
cić mocny, krzepiąc? zdrój, aby p ifśłom  stało 
się rzeźwo, lekko, swobodnie!

Dlatego obrazki Raorta poza swą hfteracką 
wartością, iiiają nieprzemijającą wartość etycz
ną. Fit w c =wojego czasu o pierwszym ich cy
klu „SmfTSznych historyacu41, zwróiiłein uwa-
4 ‘) uA. ic4 znaczenie jc-kio totograiicznych wzor- 

m  pu&ana tylko1 -w lerazoiejazosci To aamo odnieóó »zwŁa do

drugiego cyklu, do Wesołych impertynencji‘4. 
Zycie drgaj ąoemi fibrami przerosło literacką 
strukturę, szkice Raorta. — to n e  famazya arty
styczna. estetyzująca blaga, to nie nastroje 
roipamyczne czy modernistyczne Impresye, to 
nie lektura dia próżnujących pivęknoduchów —t 
ale przyczynek do hbturyi obyczajów, odcinają
cych się wyraziście pod snopem jaskrawego 
światła reflektora, ,akie na nie kieruje autor;- 
to dla przy s7łego historyka naszych jzc-rwszycli 
lat odrodzeniowych, lat wielkie, chwały, boles
nego zamętu i deorgarizacyi wewnętrznej ma 
teryał tem cenniejszy, że Dezlitośnie wierny i 
prawdziwie żywy

\Vielki, smutnie uśmiechnięty sceptyk i (epi
kurejczyk zarazpTu, Frairoe „sub specie aeter- 
iiitatis przygląda się ludziom i ich sprawom 
Patrzenie pod kątem wieczności niemożliwe jak * 
dla autora polskiego, który wszy stkiemi strunami 
serca*' * nf rwów związany jo.at z chwilą dziejową 
swej zienu, który nad sobą, wokół siebie czuje 
jej drgające, jej krwawiące tętno. Swojską, bliz- 
ką nam jest. ta książka właśnie dlatego, że niema 
w sobie nic ze suekulatywnej filozofii, z abslrak- 
tu, z absolutu Nerwowość: jaka ją przenika, ' 
to naturalny obj^w naszego obecnego stanu —. 
Raort jest człowiekiem i autorem swojego czasu. 
Człowiekiem poaniesmuym nad codzienność oto
czenia o wysoką kulturę psychiczna i ó wybi 
tną wrażliwoSć artystyczną.A że nie brak mu 
także głębokiej, szczerej, menunskowanej ironią 
uczuc'owości, świadczy kilka lirycznych iulęr- 
ujezzów, wetkniętych nieśmiało jak peki fit ł- 
fców w jaskrawy bukiet duszących przenikliwą 
wonią kw-atow

Reasumując wszystko, co powyżej napisa
łem, A co nazwę raczej impresyą, niż sprawo
zdaniem hterackiem, s/̂ dzę, że najlepiej pole-if 
ksią?kę Raorta, zwracając się do autora z ży-^ 
i zenierrw \irat seąuensi — oczywiście książka 
nio autor Artur CwikowsJrl.

i
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P R E C Z z R E H K C Y J l !
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Św ietna rnuwa Ig n a c e g o  
Daszjriskiego w y^ łoszo - 

na pr. ed  k iinu flmam w 

sejm ie  w y jz ła  nakładem  

L u d o w ego  S pó ldzie l. Tow. W yd aw n iczego  we Lw ow ie . Z am ów ien ia  w Adm nistracyl 
. D Z I E N N I K A  L U D O W E G O * .  L W Ó W ,  UL.  S Y K S T U S K . A  L. 21. 
O dsprzedaw com  20n/,' rabatu..—  ■ -  W szy- tko tył. o  za  g o tó w k ę la o  za  za liczką .

Z  k c n s u m t i  U ł a r s a f  a t o w n ń  k o l e j o w i .
?)O s z c z ^ i ! n o ś ć (<.

W niedzielę odbyło się zwyczajne walne 
zgromadzenie członków stow. spoż. kolejarzy 
„Oszczędność1' we Lwowie, które z maleńkich 
oocz3tków przed wojna rozrosło się na potężną 
mstytucyę gospodarczą dzięki rozumjiffi i (celowej 
gosp.aiarce „rot olmków-dyreklorów", w śród kló- 
tycn', jak auch opiekuńczy instytucji od początku 
istnienia po tronuje jej, tow. Sebastyan Jakófc.

Przedłożone walnemu zgromadzeniu sprawo
zdane ilustruje dostatecznie wielkość lej poży
tecznej placówki robotnicze), której obrót ka
sowy za rok ubiegły wyniósł z górą 64 miliony 
mk. Towarów sprzedano w r. 1020 za przeszło 
21 imlionów, które nabyto z fwbhiej ręla na kwotę 
prawdę 12 mil., a tylko niespełna za 10 mil. z 
przydziału. - - * . 1 . .

Fundusze własne są nieduże, bu udzi X; w>- 
*ioszą zaledwie 107 060 mk, a fundusz rezerwo
wy 42.521 mk., korzystano jednak tylko z kró
tko terminowego krrdvlu towarowego, tik że zo
bowiązania stow utrzymane są w należytej mie
rze. Stowarzyszenie przyjmuje tez wkladkr oszczę 
dnościowe od członków, aby w ten isposób zyskać 
gotówkę do obrotu.

Liczba członków stow. wyuośi 175j i wzro
sła w ciągu roicu o 371. Czysty zysk wynosi 
615.881 mk.

ustroju sowieckiego i nie widzą, że sytuacya 
w innych krajach jest całkiem inna. Oni są na 
szczycie władzy^i dlatego rie umieją ocemć po
łożenia innych, walczących dopiero o v\ łudzę- 
f  nie łatwo kn jest zmienić swe poglądy.

- Takie jest zdanie Paw ła Lewi.
A więc, wadzimy, III Międzynarodówka nie 

daje się zamknąć w ramy dyktatury bolszewickiej 
i powoli ale nieustannie wyzwala B̂ ę z pod de
spotyzmu swych moskiewskich patronów. We 
wszystkich krajach budź i się otrzeźwienie i ży
cie jeszcze raz odnosi zwycięstwo nad formułką 
i doktryną. 
a n m M B B i n i

Dla zwiększenia kapitału własnego uchwa
liło walne zgromadzenie podnieść wysokość u- 
działów na 1090 mk., co powdnno dac poważną 
sumę około miliona mk. -

Czysty zysk rozdzielono’ gahłżnie od zaku
pionego towaru przez członków po 210, 360 f  
4S0 mk., co wyniesie razom 433.080 mk., na 
remuneracyę 56 50U mk., po 1000 mk. dla renci
stów) i pcirsl. i na kursa koop., resztę przelano 
do fund. rezerwowego t. j. 123.421 mk.

Dla zwiększenia wkładek oszczędności u- 
chwalom? podnieść procent na 8.

W końcu dokonano wyboru nawago zarzą
du i Irady nadzorczej, w skład której weszli.

Zarząd: Sebastian Jakób, przewodniczący 
Florkowski Dioir, zastępca Smadowski Michał, 
kasy er I liii ter 1’iolr, zastępfa Moos Józef, iToko- 
pek Jan, Wospil Henrvk, Letza Jim, Wójcik Jan. 
Rada nadzorcza: Czajkowski Jan, Ga v czak Ta
deusz, Steinhardt Stefan, Gretscliel Bronisław, 
Jędrzejewski Włodzimierz, łlorzcniowski Julian, 
Romankiewicz Stanisław, II. is’g Franciszek, 
Przybyła V\ ł idysław, Tintz Jozef, Górai Antoni, 
Wołański Stefan, Stencel Julian, Tambor Edward, 
Pocięgiel Stefan. ^

życzyć naiezy tej pieknej instytucji dalszego 
jak najpomyśhneiszego rozwoju.

Kongres ni8załeźnej paitys pracy.
(S. B. P.) Na czoło porządku dziennego 

Kongresu Siezal. P. Pracy angielskiej wysuwa 
esię kwestya odbudowania Międzynarodówki. —  
Jałi wiomy, N. P. P. trzymając się zdała od kryją
cych sie pod płaszczykiem socyalizmu dążeń 
nacyonalibtycznych, me zgadza się jednak z pro
gramem bolszewików, to też po wy stąpieniu Z II 
Międzynarodówki wysł ł u ona swych delegatów 
na Zjazd międzynarodowy w Wiedniu.

Na Kongres zgłoszone zost; ł 4 rezolucye 
zasadnicze. Pierwsza z nich, popierana przez 
sekcyę Brandfordu głosi, ż « 21 purd tów Lenina 
me mogą być przyjęte przez paityę. Oświadcza 
ona dalej, że warunki życia rosyjskiego muszą 
wpłynąć na dalszy rozwój Rewolucyi rosyi 
slciuj, choć w danym momencie rząd sowiecki 
jest jedynym rządom możliwym w Ro3yi Chwa-1 
li ona jego obror.ę przed inwazjami reakcyjnych 
żywiołów, popieranymi przez Enteatę i próbami 
wskrzeszenia dawnej carskiej władzy; protestuje! 
pize.ciwko wielkim dążeniom do mieszania s;ę 
w sprawy wewnętrzne Ros,^ i żąda zawiązania 
z nią stosunków państwowych i gospodarczych. 
Wreszcie jednak odrzuca kategorycznie wszel
ką myśl o stosowaniu metod sowieckich w Anglii 
\ wyraźnie stwierdza, że nie życzy sob e w swo
im kraju takiego stanu rzeczy, jak w Rosyi.

Nieco odmienny charakter nosi druga rezo- 
łucya, zgłoszona przez Sekcyę Iluddersf eld. Pod
kreśla ona konieczność zjednoczenia za wszelką 
cenę w jednej Międzynarodówce wszystkich pnr- 
tyi socyalistycznych świata, z tein jednak, aby 
to zjednoczenia gwarantowało każdemu kpaojwl 
swoLode ruchu! i poglądów* i (uwyględnało różni
cę historyczne, polityczne i gospodarcze, wyma
gające często różnurodnęj takt ki. Niemal to sa
mo mówi trzecia rezolueya Sekcyi Ipswfch.

Czwarta) i loftatnia rezolueya stawia w mo
cnych słowach zarzut kierownictwu partyi, że 
N P. P. dotychczas nie przyłączjłi się do ża
dnej Międzynarodówki Wzorem poprzednich wnio 
akow żada również zgrupowania wszystldch par 
tyi sou. i połączenia wszystkich 3-ch istnieją
cych ~rzeszoń Międzynarodowych w jedną ca
łość.

Oczywiście komuniści wzgardliwi ) patrzą na 
te uchwały uważając je za „kompromis". Wi i-

stocie rzeczy są one jedynie wyrazem dojrzałości ’ robpk.

fflieb^wala stosunki w salinach 
kosowskich.

Widocznie, jak lo mówią, opatrzność darzy 
nas urzędnikami, którzy na żal pi wiedziawszy 
nie nadają się na kresowych urzędników, bo nie 
potrafią sobie zjednać ogółu, a raczej znęcaj j 
się i używają nieprawnych szykan na spo»ob 
austryackf.

Taki urzędnik w osobie p. Wolskiego, który 
przed dwoma tygodniami przj kulał ze Stebnika 
tna miej.ee w Kossowskiej salinie. Usiłu,e on 
bowitru w warzelniach wprowadzić to, czego 
o wiele praklyczn-ejsi w technice urzędnicy nie 
zdołali przy dobrym sianie pauwi i urządzeń 
przeprowa łz.ć.

A mianowicie i
N.e wrzucać drzewa pod parew przez tak 

zwane wi.ytyrki tylko w pulta, a gotować sol,, 
by formai ze stawiali s/eśĆ pieców.

Panie inżynierze, dla nas to jest znaczna ulga, 
gdyż nie potrzebujemy kłuć drzewa w pocie 
czoia, by na czas panew kipiała (na dwa wy
bory a nie na trzy wedle rozkazu panu) ale 
przez głupią praktykę robotnicy Cierpią na za
robku, gd\ż wedle mttoa stawiany.h nam nie 
zróbimy więcej jak dwa piece w akordzie a do-Ł- 
tychczas przy dobrym drzewie bez komLinacyi 
p. inż. robiliśmy sztść, bo nam cnodziło o za-

wyrobicnia politycznego robotników angielskich 
zrozumienia ogromnego znaczenia, jakie dla 

walk robomiczoj ma sprawa jedności socyałi- 
stycznej. w »:• ‘ '  n * "
m em m aum

Tzrzh  w HJ. !M;ędzynarodawce.
(S B P.) Po zrażeniu sobie swą mogancyą 

i nietaktownym postępowaniem grupy ł3errali‘ego 
Koinilot Wjiconawczj Moskiewski zaczyna coraz 
bardziej tracić popularność i posłuch. W łonie 
Cl Międzynarodówki zaczynają się silne tarcia.

Oczywistą jest rzeczą, że w miarę jak partj-e 
komunistyczne poszczególnych krajów będą bli
żej poznawać sw c li rozkazodawców z Moskwv, 
stopniowo stosunki będą się bziąbiałyf. I Moskwa 
sama przę do tego. Niedość jej, że poszczegól
ne parlye komunistyczne zgłoś ł/ się same do 
III Międzynarodówki; przez io uli prawomyśloosć 
komunistyczna nie przestała być podejrzana. Do
piero musi być każdaj z muli ocenzurowana przez 
Zinowiewtn; i Bucharina, musi wyrzucić ze swego 
łona ludzi niemiłych.

A więc juzl i ci, mo byli duszą kongresu w 
Tours, Cacltin) i Frcssard są zakwestyonow ani; 
ju f i lar.atyczny komunistyczny doklryncr nie
miecki, Paul Levi, znajduje się poza nawiasem 
ciasnego koła ulubieńców klRi sowieckiej.

Ostatnio tarcia te niesf>odmewan:e wypły
nęły na 'wierzch w jawnej i ptstrei ipolenuce dzien
nikarskiej.

Pokurni dotychczas komuniści niemieccy za
czynają się stanowczo1 buntować. Wyżej wymie
niony Levj tu iordzi nawet, ze te „rozdźw ięki'‘ są 
nieuniknione. Jako człowiek p rz jw y iłr  myśleć 
„naukowo" tlómaczy tę sprawę szczerze i głę
boko- Przyczyną są tu — uważajcie tylko’ — 
trudności komunikacyjno między Moskwa a Za- 
cłioderą. A przytem oni są zbyt przejęci swoją

Dziwimy się, że p. radca Mańkowski studyujsc 
tę sprawę t obecnym p. dyreKtorem Skoc/yta- 
seii przed kilkunastu laty i to na zmianę oo 
uwie godziny, nie pouczył swego podwładnego, 
by zaniechał podobnych represyi, gdyż to na 
nic się nie przyda, o czein p. radca sam się 
przekonań

Drugi wypadek trafił się w 1914 r. Sam były 
p, radca Siotwiński badał tę sprawę, ale. sam 
będijC obecnym całymi dniami przez dwa ty
godnie, przekonał aię, i i  nie pójdzie, mów>ąc. 
fcróhcie żeby d, brze było".

Teorya a pras.tyka to są dwa końce bardzo 
rzadko schodzące się razem.

Znamy zamiary p. inżyniera i przypuszczamy 
na co się poluje, aie to są czasy postępu klasy 
pracującej i nie damy się warchołom endeckim 
zgnieść, bo nas jest siła, »:tóra przez gniecenie 
wzrada w potęgę i nie da się komukolwick^po- 
krzywdzić

Anarchia przez pana inżyniera bywa wpro
wadzaną, a uic precz nas, jak to pan twierdzi, 
my dą ymy do równości, sprawiedliwości i b»a- 
terstwa.

Rad imy p inżynierowi zaniechać bezpraw
nych szykan, bo w przeciwnym razie mamy 
różne środki ku temu.

Pan radca jal(o naczelnik niech wrglądnie w 
to, a jest Rada Robc n.cza by z nią v spoinie 
zaradzić złemu a nić działać bez jej wieuzy, co 
już k tka razy miało miejsca ’ x

Na razie tylao tyle. Czekamy na skutki.
Czerwoni.

m

BOLSZEWICKI HANDEL Z AMERYKĄ.
WIEDEŃ* 7. 3. (Pat.) YonderTp, który przy-, 

jechał do Moskwy, oświadczał że stosunki han
dlowe między Ameryką a llosyą zostaną podję
te najprawdopodobniej w najbliższym czasie.

oodznnną walką I terenem, na którym pracują; Zamówienia, które zostały unieważnione w o-
oni chcą, aby na każde zawołanie' komuniści 
i. urope scy zarnz uroądznli sirejki i rewolucję, 
objawiają zbyt wielką niecierpliwość w stosun
ku do.swjch tovv(. z zachodu.

kresie wyjazdu Martensa z Ameryki, zostały o- 
dnowiooye 26 proc- amerykańskiej Kloty handlo
wej jest gotowych, aby przewieźć do F.ewla i' 
do Rygi towary zamówione przez Rocyę w Ame-

A druga przyczyna tarć pisze łagodn;e i ryce W pierwszym roku Ameryka dostarcz,r lto 
słodziuiko Pau Ix>vi — leży w tem, żc bolszewi- syi 2030 lokomotyw, w przeciągu następnych 3 
cy ujmują wszjsUio uprawy pod kątom wiozenia[lat 6000 kikomolyw.
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